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OfctOSZENIA. za wiersze drobnym drukiem 
lub tegoż miejioe et. n drobnych og.ło- 
■jzTaiiach za wyraz c C iŁ :  za wiersz w „N a­
desłanemu ct. fifl. Po przyjmowania ogło­
szeń (inseratów) n]ioważnionę^ąjwszystkie 
koncesjonowane binra gazet w Anst.ro- 
WęeTzech i za granicą. Ceny ogłoszeń 
w tychże binraeh są wedlng taryfy i o De 
na umieszczanie tychże jest dostateczne 
miejsce. Przedsiębiorstwom szkodzącym 
dobru publicznemu, ogłoszeń umieszczać 

Się nie będzie.

Numer po,jcdync/y 4 ct. \\ jchodzi codziennie zVvvjątkiem dni ])o>wititoczii\ ch, o godzino S-mej rano.
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Przez ojiriafę 4 dobrobyt 
do doi unici

Potęga kraju 
w  sile jego jirzeniyski i handlu!

Nasza Straż skarbowa.

At alka o był — oto hasło clzisiejszoj 
egzystencji, oto straszna tąjeinniha jęku i 
.płaczu słabych, oto przyczyna upadku 
nieraz tak tragicznego (gil młodych i wiele 
obiecujących. Istota tago hasła jest przede- 
wszysrkiem niesprawiedliwość; setki bowiem 
upadać om sza ptair ciosem jednetgo „złotego 
mocarza1-, tysiące .mrą z giodn żeby dostar­
czyć środków -d# 'zbytkowne libabje JsK,- 
ezy“ —  1 te to przyczyny zmuszaja mło­
dzież do opusz zania ław szkolnych, a. czę­
sto i uniwersyteckich dla szukania kawałka 
chleba, bez wzgletln iią j stanowisko i poło­
żenie w społeczeństwie' — byle był chleb 
i dach. Biedny kraj nasz. dotknięty for­
malnie ruiną  ̂okonomidzną, mało posiada 
instytucyj, które zapewniłyby KyA tym nie- 
szczęśliwym. posady zaś d a l e  1 zadowe. 
choćby w najskromniejszym zakresie, po- 

za sw ą  tyle wygórowanych warun­
ków (np. wysłużone w wojsku lal. j$łj, że 
st-aja sie- niemożliwejdo osiągnięcia dla wyż 
wymienionych. Pozostaje' im więc jedna, 
jedyna droga —  a ta jest- Straż skarbowa 
Zdawałby się mogło, że pasnowie „wyżsi*4 i 
przełożeni, skoro tak '„z‘-otw artemi rękoma11 
przyjmują do świetimgo Korpusłu Judzi in­
teligentnych, postarają się również i o to, 
ażeby warunki ich egzy.śtenc,i były możli- 
" ;e —  tymczasem dziejs?. się. wprost przeć 
ciwnie.

Instrukcja napisana w r. 1848 dla pod­
ówczas uformowanego korpusu -Straży skar­
bowej, którego^dość znaczna część ć^łou- 
Isów mogła łiyć ..nifiiiiśmieaiiia11. doskonale 
•nadawała- się-' do" 4j\vcźeśhych warunków, 
kiedytiszczęścia na tej drodze szukał każdy 
..nie gospodarski syn11. lub parobczak dwor­
ski : trudno jednak uwierzyć, że te sanie 
przepisy obow7iazuj.ą i dziś, chociaż odnośna 
władza — wialkim ryczałtom —  pizyjnruje 
ty k o  petycje najinteligentniejszych ofiar. 
Młody człow iek, spowodowany truclnomi 
warunkami bytu do szukania tego chleba. 
spodziewa się przy najmniej jakiej takiej 
osobistej wolności, .tymczasem'zostaje naj- 
fatalniej zawiedzionym, gdyż ograniczenie 
pod tym względem jest tu śćlślejszę jeszcze 
niż w wojsku: .każde bowiem wydalenie sie 
z koszar musi byp metylko oznajmione ldeh 
równikowi oddziału, ale jeszcze.wpisano -'do 
osobnego zapisku z wymienieniem miejsca, 
dokąd się udaje i naznaczeniem' czasu po­
wrotu. jakby dla ewidencji, "ozy też dana 
jednooka, w prywatiiytli stosunkach swo­
ich, nie -zechce się wznieść ponad poziom 
indywiduów z 48 roku ! Nie tu miejsce wy­
mieniać, ścfśle przedmiotowo, straszne, zwła­
szcza na Stacjach granicznych, przeciążanie 
służbą: nie cb«emy dzii? jaszcze rzucać
światła na smutne, panujące tamże stosunki, 
jak beznadziejne zdawanie egzaminów itcl.: 
chodzi nam głównie o zazua-ćzenie stano­
wiska korpps-u Straży skarbowej w  kpołe- 
ezeńsfwie-i stosunki społeczeństwa do nłego. 
Fermentująca staremi przesadami spętłuTązeń- 
stwo nasze, mimo tego, że członkowie tej 
instytucji wyszli z jego łona, z dziwnem, 
nifezem nieusprawdedliwionem uprzedzaniem, 
patrzy: na jtitraż skarbowy dziś je-sżrfże, kie­
dy najmniejszego nie ma do "tego t)d"wcfdn. 
Każdy bowdam człowiek mj-ślapy wie do- 
brze. że w  bliźnim przede wszystkie nfoenić 
pow-i uian człowieka, jego1 balety intelektual­
ne, praw-ość charakteru, inteligencję ifcl., 
za tein dopiero zwraca--uwagę na to, kto 
czem jest. Straż rdkarbowa dziś (oprócz an­
tyków, o których nie wspominamy) składa 
się wyłącznie prawdo z ludzi intelektualnie 
rozwiniętych, o wr y  ż s z e 111 n i e r a z  w  y- 
k s z t a ł c e n i u  i lnezasłngujaeycih wcale 
na to, ażeby panowde, urzędnicy, poza słu­
żbą nawet traktowali ichpid stopie : "„li a b  t 
a c h  tf“ , a społeczeństwo istotnie jak „Mann- 
saha-ffc** (^szeregowców). Bo jeżeli instrukcja- 
prababka —  jak ją  zwykli nazywać (stra­
żnicy —  clrakońskiemi przepisami przygnę­
bia moralnie młodego człowdaka w7 Służbie, 
niechże jpbaa służbą przynajmniej, w ńa- 
grodę zapawfia się. siebie, dozna uw zględ- 
dienia swego indywidualnego* ̂ ja11.

Niedli wolno będzib członkom tego kor­
pusu, który najwięcej przyczynia-się do pod­
niesienia dobrobytu, przestrzeganiem prze­
mytnictwa, dla dobra przemysłu i handlu 
krajowego, członkom korpusu, który zawrze
0 z y;n n i e  z narSżejiiem w łasneni stoi na 
przeszkodzie, oszustwu, stanąć także /ua ró­
wni w życiu społócznem i towarzyskiem z 
tymi, |o tylko b i e r n i e  bronią granic 
państwa, którego nikt nie napada -  i ho­
noru tronu, który wszyscy 'szanują,. Jeżeli 
społeczaństwm w- tan sposób pbstępoteać 
będzie, z pewnością „nasi najwięksi41 „in- 
słntkcją-prjababket; zastąpią nową, zastoso­
waną clo potrzeb* i ••jcźasuj a członkowi© 
.straży, wddząc jak się względem nich po­
stępuje, tom ćiietiiiej pełnić' bpdą''KAVojerp- 
bowdązki. bo zadowolenie w-łasńe, zastąpi 
miejscę"dzisiejszego przygnębienia. Niechaj 
ta młodzież w idzi w7 społeezeństwie^nie 
niechęć zacofana, J|e serdeczność, niechaj 
panowńeły,wyżsi1- raczą pamiętać ó tern, że 
co najmniej dziesięć razy więcej jest kwa­
lifikowanych' itniżeJ' miejle na urzędników
1 nie patrzą na nią przez ramię —  bo żyj? 
cĄce każdy l t - '

K R O N I K A .
II Kriikewk, dma- 9 stycznia lB9ti.

KALENDARZYK.
Kościelny. Dziś panny męcz. (jutro

Wilhelma 1). i .laną Dolir.
Historyczny. Dziś r? stvczni:i 1797 j-.j D;ilii-o\\'- 

ski formuje legjony \\''e,A\'i<,iszecli.
Astronomiczny Dziś wschód słońca o g. 7-5!?, za­

chód o y. 4-18: wschód księżyca o g. 3"22 zachód 
o g'. 1 1 At) i'ftuo.

Co dziś roftić ? 0 g'.-5 popoi. posiiidzeliie Rady 
miąjskicj dla załatwienia lmdżeni.

Czas odnowić przedpłatę!

Książę biskup krakowski, ks. Puzyna, wy­
jechał do Lwrowa.

Na szkołę polską w Białej przysłał na 
.nasze ręce p. Józef Bieńkowski ź Podgórza 
1 koronę.

Nadzwyczajne oosiedzenie Rady miejskiej
odbędzie się dzisiaj popołudniu o godz. 5 
wieczorem w sali radne,.

Od wczorajszego wieczora szaleje w mie- 
Sofe straszny w iclier, który spowmdował za- 
rniąę śuieżną.

Walne zgromadzenie członków kongrega­
cji kupieckiej odbędzie sięfdnia l -2 b. m.' 
w niedzielę.-o godzinie 10 rano w sali A f­
ty  bractwa Miłosierdzia. Na porząclku dzien­
nym zmiana statutu i wybory.

Biblioteka Jagiellońska ma dojobsadzenia 
dwią posadki praktykantów z płacą po fcDO 
złr.. których utwmrżenie śwńeżo zarządziło 
niiniMerstwo ośwdaty. Kwalifikacje wyma­
gane są: doktorat, znajomość języków i wy­
raźne pismo. — Obsadzenie połaci propo- 
nowanem będzie prżez Senat. wr tym mie­
siącu, m  póŚrednictwrem uniwersytecdciej 
komisji bibliotecznej i dyrekcji Biblioteki.

Przypominany, że w- sobotę dnia 11 bm. 
odbeclzie łfeie kone.ert znanego i cenionegou e t O o
pianisty, Józefa Śliwińskiego. *

Ba! prawników, który . odlyc^się ma 14 
Jt>i m. wT sali Saskiej; zapow-iada siit̂  nad­
zwyczaj świetnie,’ d ile  wnosić można z wńel- 
kiego zainteresowania s.ię, jakie budzi w  na- 
Iśzem mieśc-ite.

Kasyno powszechne urządza w sobotę 
dnia 11 b. m. konefe-t. spacei-ow};,- jio któ- 
ryiiinastrfpią tańce. W  zabawie mogą w ziąb' 
udzia-łj osoby przez “członków kasyna pole­
cone. Lista ot.w arta. Znany i ceniony w- 
naszem mieście kapelmistrz 5(j-go pułku p. 
■Heyda. ułożył dla kasyna' kadryla 'na tle 
pieśiii polskich p. t. „u  nits zawesze wesp- 
ło'* ■ który po raz pierw.s^' na sobotniej1: 
zabawie będzie odegrahym.

W „Zjednoczeniu*1, stowaray&żeniu kształ­
cącej się młodzieży postępowyj w Krako- 
kowia, po wóecżorJin inauguracyjnym wy- 
głosz-ą; odczyty (Serja J ) :' 1) Prometeizm' w 
literaturze i w  życiu, akad. >St. Zakrzewski. 
’2)-'Jezuici na dworze Zygmunta III, akad. 
Wacław Sobieski., 81) Z dramaturgii polskiej, 
akad. 1\ Konczyński. 4) Z dziedziny śamo- 
rządn rosyjskiego, akad. St. Zakrzewski. 5) 
Z najnowszej literatury czeskiej, akad. A. 
Matejko. M pJzy i o ile lud odżywia się- do- 
state< zuie, akad. 'St. Miszewi.ki. 7) O ruchu

naroclowyin litewskim, akad. P. Zubrzycki. 
8) Eeferat z dzieła Weissmana : Das Keini- 
plasma. Eine Theorie fler Yererbung. akad. 
M. Kapellner. 9) Z dramaturgii polski j II. 
akad. T. Konczytiski. 1Q) Kuch postępowy 
wr (jzecliacli, akad. A. Matejko. Zarazem 
odbeda się pogadanki na tematy (Serja 1): 
IV-Oda do młodości a dzisiejsza młodzież. 
2}‘‘ 0  iprasie poLkiej’. 3) Idea wifecfinego po­
koju. 4) Kwestja żydowska, o) O przekona­
niach społecznych. 6)‘; Znaczenie „ruchu e- 
tycznego'*- w- Niemczech. 7) Inteng*6n,ja a 
lud. S) Kw'estja ruska na tle stosunków e- 
konoinicznych. Dj- Strona moralna ruchu 
emancypacyjnego kobiet. 10) ' ‘Dekadentyzm 
w ży#iu.

Krako^sKie Towarzystwo „Oświaty ludo- 
wej1, założjdo w grudniu 1896 sieclm nowych 
czytelń ludowych a to: Ni\ 6'32 w W itko- 
wdcacłi powdąt- Kraków. Nro (V58 wr Spory- 
źu powdat Zyw iec. Nro 654 wr Straaoncę’ po- 
wuat Biała. Nro 655- w- Polancefwdelkiej po- 
wifA; Biała. Nro 656 wr Muchaceu powuat 
AYadowice. Nro 657 w Alfredówęe powiat 
Tarnobrzeg. Nro 658'. w  Majdanie granicz, 
powdąt' Nadworna, oraz zasiliło nowemi 
książkami bibijoteczki następujących istnie­
jących już czytelń ludowych: nro 157 wr 
Sonini1̂ .pow iat Łańcut.',-nro 17r5 w Rocho- 
wde powiat Mielec, nro 4 ł l  w Przyłeku po- 
wiat Kolbuszowa, nro- 4117 wt Bue-zkowne pb-j 
wdat Boclmia, nro 528 w Chełmie jiowdat 
Myślenice, nro 572 4/ Dolnej wrsi powiat 
Myślenice, - nro 5DD w Ludżmierni powdat 
Nowyi Targ, nfo>* 604 w Kętach po w lRt Bia­
ła, nró 607 w Jaw7orniivu powdat Myśleni­
em i użyło na ten cel: a) dla pierwrszych 7 
nowych .bzytplń dzieł 840 w art,^ 325 z ły  
b) dla cklszych d/dewięciu zasilonych czjir 
telń dzieł 604 wart. 234 złr. razem przeto 
użyto ogółem 1444 dzieł wartości -559 złr. 
Z  Wydziału krakotr. 'rotrarzysf.ira „Ośiriafy 
t)(doir<-,:“ .

Aj. :rta emigracyjnego przytrzymał wczo­
raj rano ajent policyjny p. Bruk na dwor­
cu kolejowym. Nazywci-bn .się Franciszek 
Piait i pochodzi z" YbecUerowa w powiecie 

łańęuckim, prowadził ze sobą 4 męż­
czyzn do Amedyki którzy s ĵ popisowymi. 
Obiecali, mu za przeprowadzenie bezpiecz­
ne do pruskiej granicy *po 1< 1 . 2<» złi . 
z których resztę w kwocie 34 -złr. znale- 
zioini.;jeszcze przy nim. Emigranci pi'2y- \ 
znali z płaczem, iż nie mieli wcale zamiaru 
wyjeżdżania za Ocean, dopiero Piast na­
mówił ich do tego, ręcząc im za bezpiecz­
ne przeprowadzenie.

Przemytników. Mojżes«a Sperbera ; żonę 
jego F eigle1 przytrzymały organa akcyzy 
mjejskiej na, przemycaniu spirytusu z poza 
rogatek miejskich do Krakowa. Dobrana 
ta para trudniła- się przemycaniem spiry­
tusu od dłuższego czasu, mając z tego bar­
dzo piękne dochody, dopóki czujność stra­
ży . akcyzowej nie położyła koń(,a^ wykry­
wając ich i oddając w ręce policj .

Nieznani złodzieje pokradli clrzewdsa z to­
ru wyścigowego i sprzedawali je  w7 liasz.-m 
mieście na Bynku, praed świętami Bożego 
^Narodzenia. Nikt nie przjyńszczał naw7ei, 
aby7 drzewka te pochodziły, stamtąd i żaby 
kto był do tego stopnia bezczelnym, aby 
je tuż pod nosem wdadz sprzeda-wać: kra­
dzież tę zaś spostrzeżono dopiero, kiedy 
już na Bynku nic nie było.

Co się dzieje w krąjią?
P. Zygmunt Przybylski, dyrektor teatru 

lir. .Skarbka uve Lwfówłffijjyrinie zaniemógł. 
Nad łożem chorego czuwTaja dr. Ciluziński 
i dr. Wiczkow7ski

Opera lwowska. Dyrekrjąjteatm lir. Skar­
bka we Lwowie .ogłosiła-, żtLw skład per- 
sonalu operowego wrchaflza: pani Marja Pa- 
w7likowr-Nowrakow7ska5sc>pran clramatycznjc), 
panna Marja Thor&n Jankowska, artystka 
opery7 drezdjińskioj (sojirair koloratnrowąy), 
pani Aleksandztł I)obł’bwolska, artystka ope­
ry wrarsza wskie j (męzzo-Sopran, panna .Lrejia 
Bohtraówna drugi .sppran koloraturowy^, 
pan Lnigi Korati, artysta opeiy trjęśteń- 
ddej i pper włoskich (tenorj, pan Hęnryk 
Boland (tenol7)f: f^ J ó z e f Szy-mański ^bary­
ton), p. Juljan Jeromin (basj^p Stanisław7 
Tarnawski <bas)‘  ' Z nowych oper przedsta­
wione będą: „Goplana/,1 Żolońsldogcp. „Dziew- 
czvna z Ńaw7aryu Masseneta. Wznowione 
zostaną I' opery: „Fra DiaLolcf' Aubera i 
„(Górka pułkii11 T)on.izetti’egó. Nadto traktuje

dyrekcją- o nabycie^ opery Humperdinga 
„Haugel und'GMithel-1. Na dwa gościnne 
występy przybędzie europejskiej sław v ar- 

i tystka p. Gemma Beliiizioni.
Z Niepołomic inszą der n a s / W  przed­

dzień otwarcia w7 Niepołomicach urzędu po­
datkowego odbyło się d. 31 grudnia 1895 r. 
uroczyste pdśv, lecenie pifseznaczonego na 
ten nrzad lokalu. Lic-znem zebraniem mie­
szkańcy dowiedli, że pojmują i umieją ce­
nić doniosłość korzyści, jaka odnoszą przez 
to, iż powinności skarbowe będą «dtad na 
miejscu składak rzadowń. Każclemu nowemu 
urzędowa w7 małam miastedztu tow-arzy7szy 
baclź co bądź sympatja, naw7et jeśli nim 
jest urząd podatkowy. Ma on kownem. swoje 
dobre śtroRy! przy-ciaga Ind do miasta, a 

| stad i dochód, wrażny7 dla przemystłoweów7 
! i handlujących, nie mówiąc już o niemałym 
dochodzie z urzędników7 i sług rzadow7j ch. 
Nie dziw7 więc^że dla zaznaczenia tej chwili, 
komitet, na ten 7 cel zawiązany, pomyślał
0 urządzeniu zabawy z tańcami która od­
była sie dnia 4 stycznia b. r. AY obszer­
nych, wspaniale przybranych,- a jinstką kie- 
dyńndziej stojących galach królewrskiego zam-

(ku Iow ieckisgo w Niepołomicach, zebrało 
sie około 90 osób z inteligencji niepoło- 

I mickiej ! z okolicy7, tudzież z Krakowm z 
Bochni i AA'ieliczki. Cz-cigetłny sędzia Sza- 

' meit, około którego kujń się tu całe życie* 
towarzyskie, «itał i tym razem na c-zele ko­
mitetu. MuzyTka salinarna z Bochni w y­
trwale, jak żadna może, a bardzo przyje­
mnie przyTgryw7ała ochoczymi do tańca pa­
rom. Do’.--mazura stanęło 32 par. Wśród 
tańobw zgotow7al? pp. bnnnistezowhrGAJm- 
merowie prawdziwra niespodziankę uczestni­
kom zabawy. O to'‘około północy poznoszo­
no Av ló t ' do sal sąsiednióli stoły7*, na kió- 
lycli kosztem pp. AA immerów podano wspa­
niałą kołkoje. A', czasib' uczty zabrał pier- 
w7szy. głóg p. AYimmcr i w treśc-iw7vćli sło­
wach. podniósł znaczenie i doniosłość no­
wego dla miasta urzędu, jędrnie ..określił 
stosunek urzędników do opodatkow-anych
1 nawzajem, a życząc, obopólnego poszano­
wania, łąćzj ł z tern przemówieniem toast 
w7 rębe poborcy/ p. "Gadomskiego. P. Ga­
domski w7 ki'ótkioh słowrach podziękow-ał za 
ż5rczliw7ość i gościmiośćię' jaki cli doznaj a 
urzędnicy w Niepołomicach. Przemaw-iab 
następnie *:pp. Laguna, Braun (wierszem) 
i Barański. Zakończył cłr Góra toastem na 
cżeśu gości zamiejscowych, którzy przyczy­
nili się do uświetnienia wieczoru 4 staro-
polskiem —  „koc-liajmy7 się11. Zabawra prze- 
ciagiięłu się jdo godziny 8 rano.

Pokątni pisarze. Z e  Lwów-a- don oszą : Z w i­
nięcie t. zw . D lów n y cli ti-atik" lw ow sk ich  i p rze ­
niesieni© icli agend w prost do K om ory na placu 
Clowym zrod ziło  n ow y proceder, k ró rr  został 
w prow ad zony  w  życie  przaz jakie-goś pom ysłow e­
go pisarza pokutnego. W ielu  drobnych traliknn- 
tów  i tratikantek^ lktórzy zaopatryw ali ->się w  to ­
wary7 w  głów nych  trafikach, nie umie czy ta ć  i ni- 
saó, wskutek czeg o  odpow iednie rnhrj ki w ksią- 
żaezkacli olistalunkow ycli w ypełniali z g rz eczn o ­
ści funkcjonariusze głów nej trafiki. Na K om orze 
stało się to niem ożliwe, gdyż- urzędnik  skarbowy7 
nie ma obow iązku w yręczać interesantów w w y­
pełnianiu książeczek obstalunkowy&h. K orzy sta ją c  
z tego , ów pisarz pokutny, urządził sobie w  przed ­
p okoju  urzędu skarbow ego ruchom e biuro i za od- 
powm dnieni wynagTodzeniem  w yręcza  drobnych 
-trankautiiw , m e um iejących  piśńć. 'Proceder ten 
datuje sie od N ow ego  K obu.

Fatalny strzał. Ze L c  owa p is z ą : W z n o w io ­
na tu w  niedzielę' . .H m igracja  ch łopsk a1'1 A n ozy- 
dP  o mały w  fos, ju »  ttę  n ie stała pow odem  b a r­
dzo sm utnego w ypadku. AV przedostatniej odsło­
nie tej sztuki przychodzi, ja k  wiadom o, do k rw a ­
w ej "batalji pom iędzy bandą ln d jan  a m ieszkań­
cami polskiej osady, przyezem  z obu sti\ n pada­
ją  g-gste- strza ły , jn-zerzedzające szeregi napastni­
ków . Otóż jeden  z takich strzałów ugodził sjio- 
rym  ładunkiem z tektury7 chórzystę p. L am skie- 
go  tv czoło  tak silniń, że zd arlL n u  kaw ał skóry7 
aż do kości i w yw oła ł ogrom ną obrzękło& ć'.obok 
zrauioueg-f) mii/jsca. Jeden oal n iżej, a p. 1 D am ­
ski mó'g'l zupełnie postradać oko.

N ie iW p ła ca ^ .O Ś Ć . \A'iedeński .J i-ed itoren - 
yerein " og łasza  n iew yjihicalność A m alji IJnml i 
II. Paneli, we I.w ow ie. M ajera Tgnm ina, M opdla 
H orow itza  i Salamona Jezow era  i Sji. v .Rze- 
szow7ie.

W Stanisławowie zajirow adzony hęłłzie w krót- 
ńie tram waj konny. W  ty m celu rozjifrczęły się 
! rokow ania między7 dyrekcją  tram w aju lw ow skiego 
I a tniiina.
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Nieszczęśliwy wypadek zdarzył się onegdaj 
w e L w ow ie  w obrębie betelu  M etropol". M aszy­
na e lek tryczn a  podczas puszczania je j w ruch 
w ieczorem  około  godziny  7, zgruchotata  nog'ę 
Onufremu Iw aśkiew iuzow i, pełniącem u fiikcje  za- 
stęp cy  m aszynisty. P og o tow ie  s ta c ji ratunkow ej 
opatrzyło  rannego i odesłało go do szpitala. Iw a- 

ś k ie w icz  jest żonatym  i : ojcem  jed n eg o  dziecka.
Dowcip piekarski. --Pd; L w ow ie kursuje po- 

gdoska. że w niektórych  tutejszych  piekarn iach , 
uw łaszcza żydow skich , skupują  stary  /cz e r s tw ia ­
ły  chleh, trą na mąkę i przerab ia ją  /.nowu na 
„świeżę** bochenki.

Co slyeliae za gran icy?
Śmierć na scenie. Z P łock a  piszą  do S łn -  

i r a : A k tork a  goszcząca  tu od jasieni trupy p. 
Uloge.ra-, pani Smith. żona putlera w i-./wartek d.
2 hm. w ystępow ała w y ię k sze j, niż zazw ycza j 
roli, w kom edji Kuszkowskie.go ,.M ąż z g rzeczn ośc i11. 
A rtystk a , kob ieto  dobrej tuszy, w idocznie musia­
ła zanadto -się ścisnąć (gorsetem , g ra jąc  „ro lę  sta ­
rej pretensjonalnej panny, gd y i  w trzecim  akcie 
podczas g r y  nagle zem dlała. YV yprowadzono.7 jął] 
natychm iast i ratow ano- za kulisam i, p r /y  pom o­
cy, jed n eg o  z h k a r /y , znaj du jących  się ha przed­
stawieniu, w szelako nie docucono się ju ż  n ieszczęśli­
w ej. M iał to b yć a m w ry zm  serca. Zm arła lic z y ­
ła  la t .'Ili.

W E łk u  (L y ck ł w Pritsieeli Zachodnich w 
zeszłe 111 tygodniu  odbyły  się n iezw ykli zaślubiny' 
w  urz.ę Izie stanu cyw ilnego. Panna m łoda liczy  
5Ą> wiosen, a pan m iody 2 2 . Żona oheiaia była 
tw e g o  czasu jego matką chrzestną —  tak. iż 
obecnie on je s t nię.żeni, synowi em, i hrze-stnikieni 
własnej żony, a przpz m ałżeństwo zaw arte Stał 
się wujem ■własnej o s jd n . O jciec młodego pana, 
dawniej szw agier je g o  żony, teraz je s t  je j teśA 
ciem, a j i  inocześnie szw agrem  w łasnego syna.. 
Jeśli się dziecko urodzi z tego m ałżeństw a, to 
pow ik łan ia  pokrew ieństw a je sz cze  będzie d z i­
w niejsze.

Emigracja do Afryki, z  W a rsza w y  dono­
szą, iż w łościanie z gtibernji suwalskiej em igru ­
ją  do koloni j angiel.-ki. li w południow ej A fr y c e - 

Jak donoszą z Paryża, otrzym ał Juljan 
K la i/k n  k rzyż o ficersk i leg ji honorow ej, ą to; 
z pow odu uroczystości >setnej rocznicy- Instit-nt 
tle Friincu.

Sensacyjne odkrycie. U dyby nie tak  p o ­
w ażne pism o, ja k  w iedeńska Pressa — która  w 
dodatku rzecz tę na pierw sze] swej kolum nie p o ­
daje -  inożnahy przypuszczać, iż się czyta  b a j­
kę za jm u jącą , lulatuy płód bujnej fan ta z ji re ­
portersk ie j, tak  dziw nie zapraw dę —  i w prost 
n iepojęoie brzm i raport rzeczonego d dennika
0 odkryciu , do i mianem św ieżo przez profesora 

_.Pv[)iitgen’a w W iirzbiprgu L , Jeśli bow iem  p o ja n e
tam  szezeg óL  w  r.atośoi się spraw dzą, to 'n ia m y  
przed sobą /Marzenie. istotnie e p o k o w e ,,, k lh -e  w 
dzii dżinie fizyk i i m edycyny do n ieprzoczuw a- 
nych  przedtem  konsekw encyj doprow adzić może. 
L ecz  posłiu lm jm y wspom nianej relacji. O wóż p ro ­
fesor K outgen bierze szklarnią rurkę IirookesM —  
z  której pow ietrze zostało wpierw wedle niożno-

wypom pow ane, a w m iejsce je g o  w prow ad zo­
no prąd indukiy jny —  i z pom ocą prom ieni, 
ja k ie  na zew nątrz dobyw ają  się z te j rurki, f o ­
tog ra fu je  . na zw yk łych  płytach  fotografic/.nyeli. 
Prom ien ie te są dla oka ludzkiego kom pletnie 
niew idzialn ie i do tej pory  naturalnie nikt nie 
przeczuw ał naw et icli egzysten cji. W  przeciw  ień- 
stw ie zaś do zw yk łych  św ietlnych  prom ieni, prze­
nikają  one naw skroś m ateriał drzew ny, ciała 
organ iczn e it.p. ciata n ieprzejrzyste. N atom iast 
kru szce w s z e la k ie j  k ości'stan ow ią  tU<i nich za ­
porę n ieprzebytą. M ożna tedy w jasny- dzień, 

■jnając aparat fo togra ficzn y  drewnianą zasuwką 
zam knięty, w yborn ie fo to g r a fo w a ć ; to znaczy-, 
prom ienie przen ikają , ow ą zasuw kę z drzew a, 
kt Ara odcina w rażliw ą na św iatło płytę i która 
też w zw ykłym  biegu rzeczy  musi być przed fo ­
tografow an iem  usuniętą. W  rów nej m ierze p rze ­
n ikają  prom ienie w m owie będące każdą osłonę 
drewnianą, ja k ie g o ś  przedm iotu i skrzynkę, fu ­
terał i t. d. —  i fo tog ra fu ją  zn a jd u jący  się w e­
w nątrz przedm iot. N aprzyk lad  profesor Routg-en 
odfotogra fow at w ten sposób m etalow e ciężark i 
w etu i drewniauem , w cale togo nie o tw orzy w szy . 
N a uzyskanej fo tog ra fii w idnieją też jed yn ie  te 
ciężark i, ze sk rzyn eczk i zaś nie. ma śladu. T ak  
samo m ożna od fo teg ra fow a ć wszellAe przedm ioty 
m etalow e, zam knięte w sk rzynćSfP' luli pudle z 
drzewm, nie otw iera jąc ich  w ca le . Podobnie ja k  
zw yk łe  prom ienie stoueczne, luli w  og ó le  św ietlne, 
przenikają  szk ło , tak samo idą na w ylot przez 
drzew o i m iękkie ązęści c.iaia ludzkiego te nol- 
w o-ędk .yt0 z rurki I rookes’ a płynące -promimiip. 
N a jbard zie j zdum iew a, uzyskane z ich pom ocą 
odbicie ręki ludzkiej. Przedstaw la ono same /  
niej kości, około  k tórych  pierścionki zdają  sie w  
pow ieti/.u  wisieć. Ciało, iiiuszkuly, słowom rząśtd 
uii‘ kkia nie są na tej fo tog ra fii w idzialne. K ilka  
p r ib e k  teg o  odkrycia  —  dodaje Presie na koń- 
•cii —  obiega ju ż  w śród w iedeńskich kół uczo^ 
tiwcłi i w zbudza w nich uzasadnione zupełnie 
zdum ienie. Nie u lega  wątpliwośa^- że w  krótkim  
czasie ile na sw iecie laborat.or.juw fizykaln ych ,
1 eleż prób przedsiębrać będą wielcy- i mali ueze.- 
ni z tenii rurkam  C rook esii i że prędzej luli1 
później rze.i c ta będzie się i ozw ija ła  i znajdzie 
b y ć  m oże szerok ie zastosow anie w p r  tktyąe. 
Z w łaszcza  dla ciiirm gji go tów  ten w ynalazek 
przyn ieść liieobliezoue dziś poży tki.

Z armji. Awans jednorocznych ochotników-. (Dok.T 
Ęidpornoznikanii w strzelcach mianowani: Fischer 3a- 
m irel'§0 (but. strz.i, Jjzczerba Adam 13, St-iyler .Tóriaf 
4, Mnnd .Takóli 4, Ihiblik Stanisław 4. Bernolak Sewe­
ryn Li.

W kawalerji: 'Damian .Terzy i-t (]i. ul,), .TTank 
Edmund 4 ul., Egger Lotar 3 nk, Uieflel Gjiktaw 7 
ul.. K.oziebrodzki Antoni 11 ul.. Riifl (lustaw b drag., 
Yaiieczek Edward 11 o.t .Jtjly Edgar 4 ul., Parnas Jó­
zef 13 ul., W itAg Witold 1 uł.. Zawidowski Adady- 
slaw- K  ul., 1’n.setti Eranoiszek 4 ul.. Kursa Emil 3 ul., 
schikh Robert 11 ul., Weiifefetti Józef 10 -dr., K0111- 
radsbeim Emil 3 ul.. Messner Franciszek 3 ul., Brandais 
3 ul.. Wannieek \Viktom9 d., Jeszenszky Eiigenjusz
9 li.. Suliinirski Kazimierz 4 ul.. Matfanscb Robert
10 d.. Rocblit.zer Hugon (i ul.. Ghrząszczewski Tade-| 
usz 7 uł., Fritsdi .Rudolf 7 ul., Barwinek A dolf 11 dr, 
Roehlirzer Wilhelm (i ul.. Krzysztofowie/ Alfred 7 ul.. 
Pualuwski Franciszek 18 ul., Bakalowie/ Juliusz 1 ul.

W  artylerii: Mat.z Alfred 33 p. dyw.. Bauer hu­
kasz 3 p. d „ Fnrch Jan' 82 p. d.. Papik Stefan 3o p. 
d^ySandcr Karol 10 jpąkorp.. 'Epstein Egiui 1 0  p. k. 
Prokopowicz Józef 11 p. k., Ranek Franciszek 29 p.,d.. 
Ilhier Feliks 28 m d.. Fischer Raiimind 38 p. d., Hidl 
Ferdynand 32 p. d.. Kirsciijjer Gustaw U  p. k., Sa.ii- 
der Otto 29 p. d „ Reiter .Tan 28 p, d.. Malilnig Jó­
zef. 30 p. d.. Rybarzewski FrMiciszok 1 p. k.. Schwar- 
zar Edward 1 p. d.. Bażant Otto 2b p. d., Greil Fran- 
ais«ek 29 p. d., Knieaii&der Ferdynand 29 p. d.. Lo­
renz Fryderyk 3o p. d.. Sdmahel August, j>. li., 
Kuku ez. Jerzy 82 p. KJSljlcr Fryderyk lo  p. k. sim- 
brififer Fryderyk 10 p. k., Solunidt Kamil I p. d. Scliitl- 
ląr Bernard 2b p. d , Hruza Robert 3 p. d.. Klaubert 
Herinann 10 p. k., -Łoziński 1-elrks 10 p. k „ Leoder 
Artur 1 p. (L Sfiliablin Robert 1 ti. d.. Budil Alfred 
10 p. k., Hiiniscli Rudolf 10 p. k.. .Alalnil I-ramdszek 
1 p. k., Eckert Robert 3*2 p. d.| Potyka Teodor 88 p. 
d.. Kurzawa W ładysław 2B p. d., 1-fohatsdiek 1 eopold 
10 p. k.. Toinalski Joachim 3 p art., l)ubow!sj;i ŚVil- 
hehn 2 ]i. a. f., Knazerka; Igaiiidszek 8 ]i. a. f. Xowak 
W itold 3 p. a. f.. sp]-(ip)anek .Bernard 3 p. a. f. Ka­
rze! Jerzy 3 p. a. f . . Puandl Karol 2 p. a. ijj Ried1 
Ędward 8 ]i. a. f.

W pi.oinea-acli: Ottawa Jan II bat.. Skńcel An­
toni 9 bat.

W  pociągach: Lampe .Tuljusz .3 pułku, Yydra Fran­
ciszek 3 /  \',vborny J ózg f^ , Steidl Edw 3. Hakleua 
Jan 3, Kaliba Jan 3, Bnndis W ładysław 3- Giissiier 
J a n -3. Ftrirb Antoni 3. liroinada Józef ,3. Miiller Bt>- 
rziw opy^ Kihiig Beon J Kniirlein Rudolf 8. Lo])per 
Jtfećj' 3, Krliett, Arnold 3. Friedrich Arnold 3. Mensi 
Oswald 3, Spilka Emil 3. Chadralia Alojzy- 3, Yana 
Karol „Iieruin Józef 3. Sixa Jarosław 3.

D'a myśliwych. W styczniu wolno atrzeluS koziy 
(rogacze’) zające, lisy, jarząbki, cietrzewie i gdiiszco. 
bażanty i kuropatwy (do 15) dropie, pardwy, ptaclwo 
wodne i lilotnc w ogólności.

Dla rybaków. W styczniu wolno łowić wszelkie 
gatunki ryb. Natomiast, nie wolno raka (samicy i samca).

Wyśc gi w Krakowie w czerwcu ISbO. Mianowa­
nia : Kraków,-kie Oerby, nagroikt 40.000 koron, dla 
gl-retnich kontyneufahiycli ogierów i klaczy: in,eta
2.400 m. (711 podpisów). 1. Pułk. areyksiążgdltto ktiszt- 
og. Hipp Hipp Hurral) po Zsupan z Hijipokronc. 2. Te­
goż kaszt. ki. Fno-elsliriicke po Master Kilduj-u z Kn- 
gelslmrg. 3. Hr. (i.' Andrassy gn. og. Galilei po Gągn 
7 Jiiss Maria. 4. Tegoż gn.iog. Sulla po FrcildoiUie 
z Santarelle.ż5. lir Ant. Apponyi gn. og. po JJiumpb 
z Lrown Jewol. (i. 'Teg-oż karogn.' albo kara ki. po 
Triumpli z Alarie Jlierese. 7. Tegoż gn. kl. pn.Triuniph 
z Sorella. 8. P, E], Blasoo¥it,s kaszt. og. Radar po 
po Bałwany z Aram. b. Tegoż kaszt. Raldo po Stron- 
zian z Ready niiinuy. 10. Tągoż gn. og. 8zitrva mo 
Beau Bruinui&l z Szitakiitii. 11. rre'goż̂ E:n. kp iilanto

=7=
3-150 do 4-25. Spiry tusu na gpf Tralosa zn hektolitr 
od — ■—  do; 8(1- —  i ikowita na 75* Tralesa za bekt" 
lirr od — '— do fil)-—  Kukumdza za Kinklg. odfi-nbi 
do 0-20i.

Izba handlowa i przemysłowa w Krakowie zawia­
damia ninie,jszem koła interesowano, iż z dniem 1 
sty znia 1806 oddala do publicznego użytku rejestry 
firm protokołowanych i stowarzyszeń, znajdujących się 
w- zachodniej Galicji. Rejestry te obeimują firmy za- 
protokólowane w .Sądzie krajowym w Krakowie, oraz 
w Sądach obwodowych w Tarnowie. .Rzeszowie, No­
wym Sączu, Jaśle i Wadowicach. Rejestry zaopatrzo­
ne.- alfabetycznym indeksem kartkowym przeglądać mo­
żna codzjeri u lokalu Izby handlowej i przemysłowej 
z wyjątkiem niedziel i świąt od igodz. 1 I -2.

Ciągnienie iosów krakowskich. W ygrały po 30 zie­
lu. d.) 50.4112. §02. 947. 593. 442. 083. IBS. 710. 51 077. 
6-1S, <02, 442 624, 178. 175. 1)23. 52.L02A67S, 144.
510, 145, 711. 704- 852. 443, 366. 018. 592. 67b. 606,
782, 825, 607', 53.0 11, 169-874. 511). Oilb. JIM. 54.489. 
567. 9231, 698, BOI o r a j  OBI. 55.120, 800. 183,71)3, 
372. 56.773. 712. $S0£f“ 2 1 g  840. 2.14. 639, 669, 643,
988. 885. 040, 339. 015. 3,50. 013. 117. 57 737.
772. 327. 291 890. 258- 945. 58.840. 667. 32b. 391.
37b. 885. 712 91 Ł 839. .874. 87 :3512 . 485.- 59.182,
294, 344, 858* 242. 694. 969. 050. 856.

60.281. 031. 355, 5&S. 408. 198,61.615, 809, 871, 
560. 312, 447 , 202 420. 62.365,. 329, 255, 917, 312, 
697 , 697 , 976, 028 , 73lk 988, 2J3, 401, 703. 63.767. 
100, 436, 577, 23! 64.926, 197, 273, 138, 1*3, 863,
639, 136. 65.870, 881, 076, 768, 843, 841, 3 1 3 .2 0 8 ’,
7ife, 001. 935, SÓ8. 66.249. 7'52, (Kij, 186, 197, 061.
989, 934, 252. 67.728; 551, 350, 480, 655, 566, 100,
23B. 052, lljg. 68.068, 214, 816, 418, 849. 125, HI,
017, 335, 98(7,1588, 687. 69 99>V. 22fW475, 408. 643, 
228, 699, 489, 418, 345, 691. BOI

70.682, 459, 89.1, 919, 669, 158. 691, 981, 099. 
71.295, 685, 408, 3.1.1 599, 757, 551. 440. 661, 453, 
691, 066, 498. 72.079, 380. 208, 045,- 575’, 880, 924. 
177, 1.34, 688, 620. 374. 73.990, 020. 989, 947, (.20 
151. 74.145, 835, 368, 654. 846. 820, OM, 240 90-1. ,

Zjazd właścicieli drukarń.
Im ó Wj

(Dokończenie)

.7. rfi/Ccir

P. TocltscliiiicUer odczytał odnośny list 
prezesa gremjmn wiedeiWkjogo Jaspera i 
oświadczył, że ty takich warunkach nie mo­
żna hyło zaprosi*- towarzyszy, 'gdyż nie 
przedłożyli normalnego cennika, lecz zmie­
niony według ich widzimisię. Obecnie obo­
wiązuje we Lwowie cennik z r. 181U.
Wóyvć^as podniasiono płace o' 10 d» 12%.
Cennik ten daje się w *  znaki szczególnie 
dziennikom, które maja do walczenia z cięż­
kimi warunkami, szczególnym wy zyskiem 
jest obliczanie składu inseratów.

We Lwowie wychodzi h dzienników, 
przy których pracuje 70 zaierow, pobiera­
jących wygórowane płace, gdyż iusarąty są 
ich przedsiębiorstwem i dlatego drukarmc 
nie mogą druku taniej obliczać. Przy jaciem 
.norma inego epnnika.urwiu się zecerom przed- 

po Emdmmo ż Mascotte 1 1. 12. P. Ern. Blaskuvits kaszi. 1 sjębiorstwo inseratów. wyzysk ftstanie i (Ta-
og. Kclct po Gmmcrsbury z Csint.nlan. (c. d. n.j. diqj'a^stanie na równi z ihnemi prowincja-
 _ ----- -------------- --------- --------mj QL]i(.ZrtlljP inseratów podług dzisiejszej

. normys uchwalono wówcza-s. gdy- pisma nie

Mały ekonomista. miałv ^
Kursy walut i papierów wartościowych

Kra ków, dniif ^  LSOG!
Wal uty

Rui Jo ros. papier.................................. 128 50 129 25
Marki n i e m i e c k i e ............................ 59! lo 59 50
20 frankuwki z ł o t e ............................ 9 59 9 65
D u k a t y ................................................... 5 69 s 76

Papiery wartościowe
zlr. 100 oprócz knpunów liież. 

4 %  gal. listy Ton-. Ziem. koron 97 97 75
ń1/ ,%  -, Banku Hipoteczneg-o 99 50 100 30
5"U Hip. pvem. ,. 108 50 109 50
4 1/2% . ,  ., „ Krajowego, . 100 - 1 100 75
4 %  ., ., ,, Kraj! kor. . 97 — 1 9S
4°/0 ,. oliligRcje propinao. . ' 97 50 98(50
4 %  .. pożyczka kraj. 1893-h kor. 96 75 97 75

L o s y
Miasta K ra k ow a .................................. 25 '27 —
Czerw, krzyża węgierskie . . . U) 50 11 50

,, ,, austrjaekie . . . 17 25 18 -
., ., włoskie . . . . 1.11— 12 -

'B t i / y l i k a ............................................. 7 - -7|80

plarą |i żąiląją, 
zlr. tc! zlr. k'4

G i e ł d a  w i e d e ń s k a .

Kui-s duia
Rent.a papierowa ............................ 99 90

s r e b r n a .................................. loO 50
Austr. rauta z ł o t a ............................ .121 65

koronowa . . . . 99 95
AYęgierskfi rauta złota . . . . 121 70

,. „  koronowa . . . 98 9 5 '
Akcje Banku augtro-węgier. . . . 1005

,, kredytowe ' _ > r. y Ó| 557 50
Londyn . . . . . , . 121 40
Marki nieanieckie................................... 59 68?
20 in arkói\ 'k i........................................ 1 1 85
20 fra n k ó w k i........................................ 9 62
L i r y ......................................................... 44 15
D u k a t y ................................................... 5 119

kura nr wal. 
austr.

zlr. T dr.

J)ziś się stosunki zmienił .
Zresztą —  powiedział referent *— co nas 

pcha do tego, aby-walcząg o autonomje, 
y\ łazić do jakiegoś związku austrjackiego'? 

j Zrobimy t>o chyba dlatego tylko, aby nie 
psuć liarmonji. YY dalszym wywodzie twióf- 

j dzil referent, że drukarnie tutejsze obliązają 
ląą .administrację 30— JO prę>y podczas gdy 
w AYiedniu liczą IGO pro., tam jednak pu­
bliczność ma wygody, trzymają korektorów 
j  nie musi się publiczność uczyć ortografji 
od zeeerów. LT nas lepsi zec-erzt pchaja się 
do gazet —  na pewne „pieniądze^ (nie od 
sztuki), muszą, więc drukarnie przyjmować 
tylko najlepszych zeeerów. .Robotnik wie­
deński umiej zciplny ód .naszego, ale praco­
witszy. Co do przyjmowania uczniówjj to 
żądania ich przesadne, chcą bowiem, aby 
na B-zec&rów był 1 uczeń tylko, ażeby ga- 
zeciarskich zpcerów nie liczono wcale i aby 
najwyżej l.ioglo być w jechiąi drukarni fi 
uczniów Co do czasu pracy, to zdolni ga­
zeciarzy  zece:'zy pracuj a tylko G— 7 go­
dzin. a więc normalny eżas dp nich uio ma 
zastosowania. /r(3,Sztą'u nas si(',na  to nie 
U5vaża. W  Związkowej, drukarni przycho­
dzą o B rano - -  j^den tylko przychodził
o t i/ i ten umarł. Pr;o tt. .. ...i...... a racuja tylko u go­
dzin. a czasami mniej. Tak zw. śztukowców 
nikt nic kontroluje. W  Wiedniu co innego. 
Tam dla spaźniajacych się drzwi zamknię­
te — musi iść prze-z łkaucelarję. a jeżeli 
częściej sie spaźnijg to traci posadę. Zre­
sztą cały ten yumor wywołali zecerzy gn- 
zeeiarsey, bardzo dobrze płatni. Oba5viają 
się oni, żo rzesza bieduyich towarzyszy ni* 
mających ani w przybliżeń ni takie j jihicy—  
zechce taniej robić, więc trzeba im zawsze 
obiecywać, że będzie lepiej, a tymczasem, 
gdyby- się spełniły- żyozenia ini,-ja,torów. to 
„gazeciarzom" znowu będzie lepiej a tam- 
tym jeszcze gorzej, gdyż rohot\ ze Lwo'wa 
pójdą go lniast-eazek.

1 Ltatecznie przedłożył referent następu­
jące wnioski:

.1) Za mirma.lny cennik dla drukarzy 
łzeperów i mafżynistów) w austr. krajach 
koronnych przyjmuje się,cennik normalny

od — do 4-— Zicufiiinki za heluobti- 160 chi 2-— j PPŚl^Y  ’la ^jcódzie dę-legafów w Wiedniu 
Jaja za kopę od L70 ilo 1 90. Masin za garniec od Ul l 1 1 hstop. liSb.5 bez 'wszelkich dodatków-

Krak&\e, Z itye&iiti 7685.
Ceny targowe za loo  kilogramów. Lszenń.a 1 rojo­

wa od 7 15 do 7’70. Pszenica węsfjeinlca od — •—  do 
— Zyto krajolye «od 6.30 do 6.80. Zyto węgierskie Ód 
7.25 7’35. Jęczmień od 5‘50 do 6-8f>. Owies z oplata 
akcyzową od 5'6t) do 6'2l). Gundi od 7’—  do KI'— 
Tatarka od 7-—  do 8-— . Proso Ani 5.-— do 6'—  F a ­
sola od 8 — do 12*- Jagły od 1L—  do lir  Siano 
od — ■—  do 3*20. Słoma od — •—  do 3"—  konhzn ia

i przeróbek. AV razie w-ątpliwego tłóma- 
czenia rozstrzyga oryginalny- tekst .nie­
miecki.

2) Cennik ten przyjąć we wszystkich 
JjS- z wyjątkiem Sj. D. ponieważ ten nió-.- 
wi ĆJ sprawcie do cennika nie należącej, a 
objętej statutami gremjalneińi, ograniczajn- 
cemi przyjmowanie ifczniów.

3) Przydzielenie miast, do klas pbitnośei ' 
pozostawić porozumieniu się właścicieli pra- 
cujący-cli danych miej-scow-ości.

7Ł%isTie wcliodzić wr żadne pertraktacje 
z pracują v mi. jeżeli ci zamiast normalnego 
pennika z IG listop. przedłożą jakiś iuuy 
cennik lub inny- przaro.ljiony-.

fV) Korżystaó z dodat>kow-ęj ncłiwały zja­
zdu wiedeńskiego, y jk -w  miejscowościach, 
gdzie l.( Lgodzuray- czas pracy- by-ł do|ię-cłi- 
czas obowiązując^' zaprowadzić lja^razie 
9lL godziny-, a dopiero b'd 1 stycznia 189“ 
dziewrięciogo(lziuny.

W  dyskusji zaproponował p. AjiąJatc z 
Krako^ya, ażeby w zasadzie przyjąć cennik 
normalny-.

P. Neumami tw-i§rćłziłM że we Lwowie 
zrooiono nąjwiępęj dla z.ećarów i że tu o- 
bowiązuje taryda riajwy-ższa w- Austrp, •Co 
do ograniczenia liczby 'uczniów-, to byłoby.' 
ruina dla małych drukarń, a za lat kilka 
nja byłoby świ< życji zegorów-. Towarzyszom 
lwów dcim me chodzi o normalny- cennik. 
N ie' przeprowcadza go. gdy-ż gazeciarza żą­
dają wyęcej. posiadając clziś już o wiała 
lepsze- warunki. Nie dadzą sobie nic ująć. 
Markerom, którzy byli delegatami we W ie­
dniu nie chodzi o przeprowadzenie Cennika 
normalnego, tylko o ' to. aby nominalnie 
u -żyuić zadość zobowiązaniom w Lećleńskim. 
‘Na normalny cennik zgodziłoby- się, było 
chętnie gremjum lw-ow-skie..

Pan Rzy.jewski z Ivrakow-a zarzuca, że 
zjazd nie .jost należycie przygotowany-. Nie 
ma delągatów robotników, a nie powduno 
się radzić o nic.li bez nich. Należy- przyjąć 
cennik normalny, przedtem zaś wypada, 
aby-porozumiano się z towarz.yszami. Wnosi, 
aby dołćgaoi zjazdu porozumieli się z dele­
gatami towarzyszy —  którzy równoczeónie 
odbyli zjazd — przynajmniej &o do podziału 
Galicji na klasy płacy.

Po dłuższej -dyskusji przyjęto w zasa­
dzie normalny cennik 29 głosami — przeć 
ciw nikt nie głosował, 4 w-strzymało sie | 
od głosow-ania •j— i wybrano delegatami 
pp. Szyjkowskiego ze Lwowa, sstyfiego 
z Przemyśla. 'Dankiewicza z Stanisławowa, 
Jjsza z Tku-now â i Knappika z Gorlic. Gi 
pp. mieli się piąrozumieć w- pauzie objaćlo'- 
we.j z delegatami towarzyszy. Na tern jirzeą-ę 
lyano obrarly o godz. ly^.-

Popołudniu zakomunikował p. Birken- 
majer i-ozultat obrad z delegatami tow-a- 
rzyszy-, z którymi byli pp. Kurowo ki. La- 
zor. Ziembiński. Hubert, i Hudeo. Żądali 
oni'* zakw-a.hfikowTania do VI klasy (mini­
mum płacy- tygodniowąj l3  złe.) L\vow-a, 
Prżeiayśla i JarosławiK do V kl. (minimum 
12 zlr.) Kraków-, Złoczów, Shiuisław-ów do 
V.I kl. (minimum 11-5(T zfa^, Tarnopol do 
IT1 kt. (minimum 11 zlr.). Drolioląyoz, No­
wy Saoz. Brzeżany-, Brody, Tarnów- : do
II kl. (minimum 10 zlr.). Sambor. Koło­
m y ja ; Stryj i w-szy-stkie. inne: miejscow ości 
do I kl. (nfnimiim 9 zlr.).

P. Todschindler oświadczy-!, iż Wiedeń 
tylko ma VI kl. Praga nie* zgodziła sję. na 
fi-t.ą, lecz tylko im 5, która i u nas wy­
starczyć powMina. Dotychczas płacono za 
1001) liter 2.1 et. a ołi,ocni<B podług 5 klasy- 
płacić sfę będzie 22 et. Dla pewniaków 
wystarczy też minimum 12 zlr. P. Anezyc 
przemawia toż za 5-tą kla^a. P. Szyjewski 
proponował, dla*Lw-owa (i kl. dla Krakowra 
także (i a dla Lztukowców {i-tą. Twierdził, 
że rpublicz.ność przy-zwyczai się do podwy­
żki. Jeżeli u nas „gazeciarze1* zarabiają po 
21 do 23 zlr. tygodniowo, tćr niepodobna 
sztukow-com proponow-ać piąta klasę, żor- 
gańizuja '.sję jirzeciw nam, są silni i bar­
dziej zgodni od nas.

. P i Łakociński oświadcza, iż w Krakowie 
w zgodzi© z zeoeranii uchwalono A kla-se. 
Lw-ażałby- to zresztą za ni©spraw-iedliwosć 
dla Krakowa i Lw-ow-ą. gcfyby uch\\ralono 
dla nich niższą taryfę, aniżeli n. p. w 
Pradze.

P. Hódakl-N.i© należy śrubować, m li wal­
my- f> kl. a w - q w - < zas będzięmy, mieli oeś do 
rozdania.

,P. Szyjkowrski : Minimum jest tylko fi­
kcją, gdyż dobrym zecusrom płacimy- 1S zł. 
tygodniow-o, a maszynistom 20 i wyżej. 
W  Pradze powozami jeżdżą właściciela .dru­
karń- a my nędznie żyjemy i mamy- drożej 
pła&ić.

B. Neumann: Gliodzi tu o. zasadę. Lepsi 
zeeer:^- biorą, i tak więcejj a gazeciarzom 
we Lwowie i Krakowie przyznajemy- po 2

wyżej od 1000 liter.
P. Todschindler: * '„Gazeciarze1* gotowi 

żadaó specjalnej taryfy.'dla siebie, powołu­
jąc się na Wiedeń. Tam jednak składają i 
drukują się pisma pr^ezfoałń, noc, S n nas 
w dzień.

W szelkie papiery nar- 
t*»śeio>ve, har.knoty zagraniczne 
monety, kupony sprzedaje nod 

a ik ó r z y s tn i ejszemi warunkami.
Kantor wymiany filii c. k. uprz. Banku Hipotecznego w Krakowie. Rynek 39.

-j ę -  Zleseraa z uroń incji usku­
tecznia Się oflwrotmi pocztą, 1»)Z 
iloJii-zeuia prowiz}-!.
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Ostatecznie uchwalono jednomyślnie dla 
Lwowa i Krakowa V klasę.

Przy omawianiu taryf dla poszczegól­
nych miast prowincjonalnych bronili się 
szczególnie reprezentanci Przemyśla i Jaro­
sławia przeciw przydzielamu ich do 5 kl. 
Ostatecznie uchwalono że miasta z ludnością 
po nadJSO.OOO zaliczone zostaną do J kl., 
po nad '20.000 mieszkańców do 3 kl., po 
nad 1O .0O0 mieszkańców do 2 kl.. a poni­
żej lBHysiągy mieszkańców do 1 kl.

P. Anczyc zaproponował, ażeby'jaa wzór 
Wiednia zabezpieczyć sie przeciw konku­
rencji drukanŚL. po za rogatkami miasta w 
ten sposób, że drukarnia taka, zntajdująca 
się w promieniu T kl. zaliczona zostanie do 
1 kl. niżej, aniżeli ta, której ona konkuren­
cję wytwanza..

P. Bednarski zaproponował 1-1 kilom, 
promień a p. W eber promień 30 kilome­
trowy;- chcąc Lwów zabezpieczy^ przed 
groźną konkurencją p. Czaińskiego z Gród­
ka. Żaden z tych wniosków się nie utrzy­
mał.

Przy tej sposobności wynurzali właści­
ciele drukarń swe żale na konkurencję po- 
kątnych drukarń i sklepikarzy, a także na 
to, że mnóstwo robót zabiera się do Lwowa, 
a w sądach ..złodzieje?1 wszystko autogra-
fu J t 'P. Styfi żahł się na to, że Sąd tam­
tejszy 1 sprowadza wszystko z- AVadowic, 
szpital, urząd podatków^ i szkoły we Lwo­
wie, a drukarze Topiaraj a się na magistra­
cie11. ..nieboszczykach11 .(kartki pogrzebowe) 
i biletach wizytowych. Bez ’  dennika nor­
malnego płacimy w Przemyślu 12 zh\, cho­
ciaż dostajemy szumowiny, lepsi idą do 
Lwowa, Krakowa i Wiednia. .

P. Rzyjkowski zapewnił, że właściciele 
drukarń chcą zgodnie żyć z zeeterami, a za­
leży im tylko na te.ra; aby nie obciążać 
zbytnio wydawców dzienników.

Ostatecznie uchwalono na dziś zaprosić 
delegatów związku towarzyszy i zakomuni­
kować im powzięte ivliwały.

L u  Li t i f f /c z n ia .

Drugi dzień zjazdu rozpoczął się od wy-' 
słuchania delegata zeeerów p. Haidera, któ­
remu sekretarz zgromadzenia Zakomuniko­
wał tekst wczorajszych uchwał.

P Hudec podziękował przedewszysrkiem 
za dopm zczenie cło głosu także reprezen­
tantów t.ott arzyszów, poczem oświadczył, 
że dla wyjaśnienia sprawy sprostować musi 
niektóre szczegóły z poprzedniej dyskusji, 
znane mu z dzienników. Z leg o ,'4 e-o o to­
warzyszach zecerskich 'powiedzieli pryncy- 
pałowie,■*wynika, jakoby oni byli nienasy­
ceni w swoich żądaniach i niedelikatni y\ 
postępowaniu. Tak nie jest. Zeeerzy nie 
chcą wcale doprowadzać do jakichkolwiek 
sporów, a tem mniej do strejku, od po­
czątku używali w postępowaniu swojem 
środków jak najlojaluięjs-zyeh, jednakże od 
raz postawionych żądań odstąpić absolutna* 
nie mogą. Po tem oświadczeniu, uzasadmo- 
nem przez p. Hudec-a w blisko godzinę 
trwającej mowie, rozpoczęła się bezpłodna 
i przewlekła dyskusja, w której zabierali 
głos pp. Styfi, Toćltschindler, Żupnikj Neu­
man, Anczyc, Fiszer i wreszcie p. Łako- 
ciński, przewodniczący, który zrekapituwał 
oała rzecz i imieniem właścicieli jeszcze 
raz zapewnił, że żądania zeeerów, stre­
szczone w przedłożonym przez nichyCenni- 
ku, są nie do przyjęcia.

Wobec takiego obrotu rzeczy delegaci 
robotników opuścili salę-*  ̂nie doprowadzi­
wszy do pożądanego rezultatu a zgromadze-j 
nic na wniosek p. Agczycsa uchwaliło za­
komunikować wczorajsze swoje uchwały 
grenynin • drukarzy wiedeńskich , poczem 
jeszcze raz gremja lwowskie u  krakowskie 
porozumieją się . tym razem ostatecznie, 
z pracującymi. Niezależnie od sprawy cen­
nika uchwalono założyć związek galict j,- 
skicli właścicieli drukarń z siedziba we Lw o­
wie. A\Vpracowanie statutów polecono pp. 
Bednarskiego, Todtschindlc rowi, Neumano­
wi Birkenmajerowi i Szyjkowskiemu. Pa­
nowie ci przedłożą gotowy elaborat najbliż­
szemu zjazdowi, który się odbędzie w Kra­
kowie za rok. I)o z\> iązkn należeć będą 
mogli także giserzy i litografowie, o ile za­
kład}7 icli połączone s;a z drukarnian ii. _Na 
t.em zjazd zakończył swojo obrady, nie do­
szedłszy do zamierzonego celu. Utrzymuje 
sie ieclnak powszechna opinja, że do strejku 
nie przyjdzie, gdjH ‘obie strony, gnimo po­
zornej zat\ zięt.ośoi, golowe sa, w ostatniej 
.chwili poczynić obopólni* ustępstwa.

Szkoła rolnicza w Czernichowie.
Lw óv, 7 stycznia.

P oseł A iyien  /.referow ał już. w kom isji p rzedłoże­
nie AYyilzinhi kra j. tyczące, się szk ol} roln iczej 
i folw arku  w  Czernichow ie. , R eferat p ow yższy  
p r /y ję t y  został przez Komisję gospodarstw a kra-

kra juw ego, g łoszące, iż w szkole' wTticiło ju ż  
w szystko do norm alnego ^tanu, pozw ala  p rzy ­
puszczać, że  na stan anormalny w])!ynęlo roz lu ­
źnienie przepisów  in ternatow ych . K om isja wwraża 
przekonanie. że ujfjęie wla<l/v przez rękę silną 
a spraw iedliw ą, ży cz liw ą  i celów  świadom ą u 
chroni ha przyszłość zakład czernichow ski od 
k arygod n ych  i ?zkodliw  vch dlań zboczeń, d y rek ­
cję  zaś od zarzutu n ieudolności.

K om isja  podnosi z uznaniem  fakt, żre W y ­
dział krajów y obsadził posadę instruktora dla 
robót praktycznych . Uchroni to szkolę od za ­
rzu tów , że nauka prak tyczna  nie by-la w  niej 
rów nom iernie traktow aną z nauką teoretyczną.. 
K orzystnem  je s t  rów nież połączenie, w  jednej o- 
sobie obow iązków  naw  zyeiela-instruktora z oho 
w iązkiem  adm inistratora folw arku.

Z powodu zam ierzonej regu lacji plac n au czy­
cielskich  zw raca, kom isja uw agę W ydzia łu  kra- 

’,j«weg'cs, na rażącą różn icę, ja k a  zachodzi w 
w ym iarach pracy  poszczególn ych  profesorów , 
k tórych  płaca mimo to m iałaby być rów nom ierną. 
P rzy  projektow anej organ izacji gron o nauczy­
cieli —  z w yjątkiem  dy rek to fa  —  m iałoby .ró 
składać z 9 członków ', wy pełniąjący cli ty god n io ­
wo 1<)7 godzin  wy kładow ych. W  przecięciu  w y ­
padnie w ięc na Lażdeg-o nauczyciela niespełna 12 
godzin tygodn iow e, teraz z;cś w ypełn ia ją  jedni 

W'(i, i v .  .13. inni ty lko 9 i 8 . K om isja , w idząc 
tę rażącą różn icę a nie konstatu jąc p r /y tem  
przeciążenia (lipcm żby w zdw ojonej ilości w y ­
k ładów  u drugiej połow y profesorów  p r z y ­
chodzi do przekonania, że przy fachow ej wiedzy' 
i m ożności ob jęcia  dw óch k ated r przez .jedną o- 
sobę, dałoby' się w danych w arunkach osiągnąć 
oszczędność w  etacie bąz nadużycia sił i pracy 
po,jedvncz\ eh nauczycieli.

P r z y p u sz cz a ją c , że W y d zia ł kra jm y. /  p o ­
w yższych  u w ag  w przyszłości skorzysta , kom isja 
zal&oa obecnie Sejmowa w arunkow o pro jek t zm ia­
ny etatu plac nauczycieli czernichow skich, za ­
strzega ją c  wyraźnie,’ -że  liczba y nauczycieli 
łącznie z kapelanem  dopóty jed yn ie  utrzymaną 
być w inna, dopóki zmiany zajść m ogąca nie w p ły ­
ną na zm niejszenie obocny-cli sil nauczy-ciełskicli, 
których  ubytek przez rozdział godzin w yk ład o­
wych m iedzy zm niejszoną ilość gfflfh bez szkody 
dla za kładu może. liyć wyrów liany .

A I i A R M .
O  b r a z e k  z  I T l  a . n .  e  - w  i '  ó  - w -

X(iszlncnwa/ ■!. Trupka-.

(Ciąg rhthzy).

Sytuacja przedstawia sięiy^ak: wćźoraj 
wieczorem zostały wydane* rozkazy, aby 
obie TirygayyC 91-sza i 32-ga, tworzacg,! iia-. 
sza dywizje, ruszyły ku Opaw-ie i dziś rano 
ku wschodowi odrzńóiłyjnioprzyjacieła, znaj­
dującego sie przed tem miastem. W  nocy 
jednak wyższe kierownictwo manewrów 
zmieniło te rozkazy w7 ten sposób, że na­
szej brygadzie prź}7ptidła rola nieprzyjaciela, 
którego powinna była Ul-sza brygada po­
wstrzymać.

Dyśpozjycja ta był? w ten sposób -wy­
słana, że doszła do wiadomości dowódcy 
91-szej brygsdy prawie rów7nocześnie z po­
jawieniem się haszy cli przednich straży 
przed frontem jego oddziału. W  tego ro­
dzaju .sytuacji niema oczywiście nic, "z góry 
ułożonego i obmyślanego. Obydwaj bryga- 
djerzy, dla których ostatni rozkaz' był pra­
wdziwą niespodzianką, musieli nader szybko 
zorjentowąć si,ę w nowem położeniu. W  po­
dobnych raząsfh szybkość decyzji rozstrzyga 
o powpdzeniii —  kto pierwej poweźmie po­
st anowienie i pierwej w czyn je wprowa- 
dzi —  ten -wygra.

Na wsohodzie zaczyna liarośzcie hory­
zont blednąc —  gwiazdy g.itią w coraz ja- 
śmejszem niobie —  „bożanopalca Eos“ uka­
zuje się naci ziemią. Złowroga chmura za­
krywa na czas jakiś ’to cudowne zjawisko, 
w koiioir
...okjł'słońca weszło. Jeszcze ni4^o senne,

Aż rozlśuiło sie* jako kryształ przeźroczyste, 
Potem, jak brylant, światłe, nakoniec ogniste, 
Jak księżyn; yyielkie, ja,ko gwdazda migąjace.

Cicli3-m okrzykiem aaa!!! witamy Feba 
na jego ognistym w-ozie, przynoszącego nam 
Ciepło, za którem od kilku godzin tęsknimy.

P]'z}''phtrujemy się jeden drugiemu. —  
W idok nieciekawy, wyglądamy, jak po nocy 
spęcljonej na lidlańce: twarze zmęczone me- 
W37spa,niem, nosy^ spuszoszone na kwintę, 
ubranie, w nieporządku...

Nie rna czasu na dłuższe roznyślamie na 
ten temat, bo od .przodu zahuczał pierwszy 
strzał armatni — rozppćzęła się bitwa.

posiadam niegtety póętyokiego ta­
lentu, k fóiyby pozyyo.łit mi pióreiii Homera 
opisać bohaterskie walki, ytoczone przez nas 
w okolicach Glomnitz, jcko zaś zw\7kł}7 
saba/tern, a do tego rezarwowy/ nie miałem 
sposobności poznać zamiarów, planów i kom- 
binacyj W37ższycli dowódców —  nie pozo­
staje mi zatem -nię mnego. .jak przedstawić 
osobiste wrażenia w fym porządku, w jakim 
je  odbierałem.

I tak, około 9-tąj, gfiy słońce z a c in a ło  
już porządnie dopiekać, dostała, moja koin-

'panja rozitaz przeszukania lasu, znajdują­
cego się w odległości ;akiek tys.iąefa kroków. 
Kozwimeęi w szeąoki front wclioclzimy po­
między drzewa. ‘Cień i chłód działają na 
-jygi orzeźwiająco. Nagle teren zaczyna 
stromo opadać. Ziemia pokryta jest ze- 
schłemi szpilkami, po których ślizgamy sję, 
gorzej niż po lodzie — nie mogę zrobić ani 
kroku naprzód. Posuw am się 'przed pluto­
nem z tem miłem przekonaniem, że lada 
chwila potkniP się który- z ludzi i nabije 
mnie na bagnet, jak pieczeń na rożen.'

W  prz}rspie*żonym coraz bardziej tempie 
biegnę, a raczej staczam się z góry, ehw}'- 
ta jąc się po drodze drzew i kolących krza­
ków jeż37n. Widząc, że nie ma innego spo­
sobu, siadam na ziemię i posługując sie 
szablą, jak hamulcem,! zjażeżam szczęśliwie 
nadół. OprócK nadwerężenia ubrania na 
'ęzęjśgi, ciała, przeznaczonej w dzieciństwie 
do odbierania plag i mobno podrapan}7cli 
rąk, poważniejLzych następstw przejażdżka, 
ta nie miała. J-jtyz t.o dopiero połowa, drogi. 
Po drugiej stronie strumyku, który w bród 
przechodzimy', czeka nas znowu strome 
wzgórze, na ,s-zćaęście niepokiyte laSeni. 
Z ciężka biedą, drapiemy7 się na nie i na 
sssc^yeie, w czasie krótkiego odpoczynku, 
-przyprawadzatny do porządku organy od­
dychania i mocno zderanżowana toalete.

(I > .  e . n .-).e --

" Z  Wiednia.
Wiedeń, 7 stycznia.

(Z J  Jak yy7am już doniosłem telegra­
ficznie, sprawa Morskiego Oka yyeszła w no­
wą fazę. Na konferencji piettydent-a gabi­
netu iiv. Badeniego z ministrami yvęgier- 
skimi, zgodzono; <sięI pozostawić rozstrz}'- 
gnibcie sporu sądotvi polubownemu. Sąd 
złożony zostanie z dwóch radoóyy7 najwyż­
szego trybunału, austrjaftkicli a dwóch y\7e- 
gierskićh, ci zaś wspólnie obiorą superhr- 
bitra. Biyyyatnio dowiaduję sie^że jak z prze­
biegu konferencji W37nika, W ęgry m ejirz}'- 
yyiązujaj zbydniej yvag’ do crałego sporu i 
jest uzaseduiona nadzieja, że sąd poluboyvny 
rozstrzygnie na korz}7ść CJalicji' W  każdym 
razie tyto to jedjuie możliwe ro jśc ie  z ś j -  
tuaejh lio wszakże i ministrom yyęgiGrsŁim 

niie .wypadało yyobec opozycji we yyłasnym 
kraju —  zgodzić słę bez sądu na nasze żą­
dania.

Sprawa podwyższenia płac urzędniczeli 
postępuje bardzo raźnie i w każdym razie 
dojrzeje jeszcze w roku bieżącym. Bardzo 
wielką wagę p i^ w iązu jo  rząd obok pole­
pszenia plac urzędniczyuii w ogóle, także, 
do polepszenia1 warunkóyy awansu. Według 
projektu rząclowegc^ urzędnicy niżKZ}7ch ka- 
tegotyj, którzy' dóstayyaii dot37cliczas dodat­
ki pięcioletnie, otrzymają w przyszłości do­
datki już dyvuletnim Rozumie się, że Par­
lament, który ocl t3'lu lat domaga się po­
lepszenia bytu urzednikóyy^; musi dziś #wy- 
ciągnąć konśeityvencję z togo i zgodzić się 
takża na pewne zoblrwiązama, któj-e jedynie 
dostarez}7i!’. mogą państwu Ułi^tków na prze­
prowadzenie te j reform}7. Truclno bo wszak- 
żjc. z jednej strony domagać się nowego 
w}7datku, rfit Lilkaiiaście^imiljonów rocznieji 
z drugiej zaś — zaeliowywać się odpornie' 
yyobec każdego podwyższenia tóocliodeyy.

Wiadomości polityczne.
Położenie yveyvnętrzne Vt łocłi, podejmu­

jących zamorska i kosztowną, wyprawę do 
Eiytrei, dobrze maluje, wiadomość podana 
w dzienniku Gazctta di Terteziu, a ntiano- 
yyicie, iż w prowincji Bari panuje tak stra­
szna’ nęclza, że w miejścoypośiji Gorało już 
.dyyoje ludzi -z gtodu umarło i że trzeba 
b}rło wojsko sprowadzać, aby uspokoić tłu­
my. które rzii(;ty 'się w celach rabunku na 
piekarnie i sklep}7 z chłebem.

Skutid telegramu cesarza AVillielina do 
prez}'denta Transwaalu zaczyniają się już 
olijawioń. Oburzęnie przeciyy Niemeom i HoSj 
lendrom do tego stopnia wzrasta w Lon­
dynie, że ludność napadąunnrynnrzy7 nale­
żąc}; eh do tych liarodoyyęiści i że w wielu 
sklepach niemieckich yyyliito okna. Kilka 
klubów nieniipokicji i jeden holenderski, 
znajdujące sie yv dzielnicy Lond}iiu Ostend 
zamknęło .swe lokaltó’ .

Jak z Petersburga donoszą do Kalri- 
sclm Z/;/., yyyyyołal tamże jak najlepsze yt ra- j 
żenie lioyyoroczńy artykuł Norcld. A/ly. Zty.

którym zaznaozonfemi ' zostały dodatnie 
wynik’ spóinej dyplomątycznej fikcji Rosji, 

"Francji i Niemi&c yv Azji wscliodniej i nad j 
Bokforem i zaleconem zostało podobne po- 
sfepowani-e wobec zacliowania sie Anglji 
y\ zgiędepi ■'rranswaalu. Gratułąoja prze-słana 
przez cesarza, AVriihelnia Kriigeroyyi openia- 
na jest liardzo żyftzl;yy7ie yy7 Petersburgu. 
Nąjotwarcńej yyypowiadą, syve zdanie A otroje 
Wrą/liki, które' żacla zayvareia przymierza

miedzy Rosja, Niemcami. Francją. Holan- 
dją i Portugalia, wychodząc z założenia, 
że ‘szczególniej liczne kolonje tych dwóch 
ostatnich państw, mogk posłużyć sprzymie- 
rzęńeom. na wypadek yyojny z W . Bryta- 
nją, jako wyhornB stacje węglowe i strate­
giczne','.ćJeśli Ro.sja’, Niemcy i Franyja wy­
stąpią zgodnie w sprawić‘Transwaalu, to —- 
zdaniem pomienionego dziennika —  po raz 
trzeci objayvi się nnędzynarodoyye porozu- 
niienie, które przyniosło już dotąd yviele 
pięknycli rezultatów.

Juliusz Simon którego interwieyyował je ­
den z redaktoróyy Gatdois w sprawie prpr 
j ekturzwSonego przez znanego publicystę fran­
cuskiego de Houx a dotyczącego eyveiituał- 
nego zawarcia przymierza między Francją, 
Niemcami i Rosją wyraził się, iż nie wie­
rzy w możliwość zgady między Niemcami 
i Francją ponieważ pierwsze nie chcą zrzecz 
się swych zdobyczy, druga zaś nie może 
zapomnieć o syyych żądaniach.

,Sprawa głośnej listy przekupionych, ogło­
szonej yy dzienniku France, zakończy się 
przed sąclem przysięgłych. Do odpowiedzial­
ności Sądowej pociągnięci zsństali: Vitrnc,
-Golleydlle, Houssiot, odpowiedzialny yy7yda- 
wca dz ennika France i Boimoterre, admi­
nistrator dziennika. *

W  Johaunpsburgu proklamowano rzad 
proyyizoryczny i uzbrojono oddział i -tysiąca 
ocłlotnikóyy. Kopalnie zamknięto. Mimo te­
go spodzieyyrają się powszeclmie pokojowe­
go ■zalatyrienia spraw}, ponieważ prezydent, 
Kruger jest pojednayvczo usposobiony. 
Oświadczy! on ajentowi angielskiemu De 
Weltowi w Preforji, że nie ma zamiaru ob- 
s^zania wojskiem Joiiannesburgu, jeżeli 
mieszkańcy tamtejsi zachowują się spokojnie.

\Arysłannik Transyyaalu dr Leyds bawi 
w Europie, a względnie, w tej cl i wili w Niem- 
czecli. Misji jego przypisywane są najro­
zmaitsze cele. i a między iiinemi źródła an­
gielskie twierdzą, iż polecone ma on zayyer- 
bowanie, CiłCD wysłużonych żołnierzy nie­
mieckich jako osadników do swej ojczyzny. 
Dzienniki niemieckie i telegraficzne biuro 
Wolffa zaprzeczają stanowczo tej pogłoiee.

Na yvyspie Kubie stan rzeczy jest dhł 
rządu hiszpańskiego wielce niepomyślny. 
Jak już doniosły telegramy, nayvet sama 
stolica wyspy Hawana jest osaczona przez 
po'wssaii.cóyv.' Marszałek Martinez iCainpos 
poda! się telegraficznie do dymisji. Zdaje 
sie tu w grę wchodzie oprócz niedołęstwa 
naczelnego, dowództwa także zła wola pod- 
dowódców. tgd} ż trudno sobie wytłómacz}ó 
inaczej niepowodzenia liczebnie poważnych 
a uzbrojonych i dobrze wyćwi jzonych sił 
regularnych hiszpańskich. Corres]j(»tdrnia 
Aladrycka zapewnia, że rząd nie cofnie się 
przed żadiiemi ofiarami, aby utrzymać 
w swefn posiadaniu perłę kolonij Hiszpań­
skich .

Z Jokohamy donoszą, że w całym okrę­
gu, leżącym na północ od Tamsuji na For­
mozie wybuchło powstanie. 10.000 rokoszan 
napadło na Thaips, zostali jednak jeszcze 
tegoż samego dnia rozprószeni. Spodziewa- 
nem jest dalsze.szerzenie się powstania.

Telegramy
Lwów. S stycznia. AVbrew poprzednim 

wiadomościom ma Pustoszkin, konsul ro­
syjski. pozdstać nadal na swojem stanowi­
sku we Lwowie.

Wiedeń, o Stycznia! AVybory do wiedeń­
skiej Rad} miejskiej rozpisano na 10 lu- 
tego.

Wiedeń, 0 Stycznia. W  e d ł u g o t r z y -  
111 a n y  ć h p r z e z  Folit. "(Jorrespiond. w i a- 
d o m o ś c i z P e t e r s b u r g  a, z ł o ż o n ą  
z o s t a ł a m  R  o s j i k o m i s j a c e 1 e jn 
p r z e  ]) r o w a d z e n i a z m i a n y  p r z  e- 
p i s ó w o z s y ł a n i u p r z e s t ę p c ó w 
p o r z i c l k ' 1 1 1 1 1  a d m i n i s t r a c y j n y m  
n a llfo c y u k a z u .  J u ż  t e r a z  p r z e d  
u k o ń c z e n ^ e m  p r a c  k o m i s  i m o- 
ż n a r e k  u r o w a ć p r z e ć  i w a d m ; n i- 
s't r a c y  j n e j ż s y  ł c, e.

Londyn, o stycznia. O t r z y m a n o  tu  
w 1 a ś n i e w i a d'o m o ś ć , iż m i a s t o  J o- 
li a n n e s b u r g p o d d a 1 o s i ę  i w y d a ­
li)'  b r o n  z w y c i ę z k i m B o e r o  m. 
K, f ug f e r  z e  s w e j  s t r o n y  p r z y r z e k ł  
w y d ą ć  A n g l j i  J a m e s o n a o r a z  
j e ń c ó w.

Londyn, 9 stycznia. Admirał w Capsta- 
dzie otrzymał rozkaz, żeby natychmiast 
wraz z eskadrą odpłynął do zatoki D.ela- 
gva. Położenie groźne, zbrojenie wzmaga 
sie z każdym dniem.

Konstantynopol, 9 stycznia. Ormianie w 
Zeitum przyjęli interwencją konsulów.jAoypco, knirn podnosi, że s]irai\ozdanie tYylziahi

f i i jg f a i  p e r i u m e r j i  i  laboratorium c b e m i c z n o - K o s m e t q c z . r i £  J u z e f a  ^ l e c z k o w s k i e ą o  w  Krakowie.
Itoleca av} roby własne kraiowe w niczem niiMistępujące zagranicznym ja kol o: Pertniny w różnych za|ia> bach, mydła toaletowe, wody kolońskie i wody

kolo’iskie kwiatowe, środlci toałetoAye, kosmetyczne i wszelkie a^t} Iculy w zakres perfumerj wtliodzące.
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D ZIE N N IK  1 ' 0 I ! AXXV Czwartek-nk 9 Stycznia 1S96 . Nr. (i.

4 pokoje i kuchnia, lub 
3 pokoje i kuchnia i 2 
pokoje kawalerskie uo wy­
najęcia ul. Jagiellońska 

L. 8.
Kupno i Sprzedaż.

Iwa domy piętowy 
pai:tercn\T z po­

woda stosunkoAY fa- 
milijuYcli za bardzo 
przystępna cenę do 
sprzedania. _ 

W iadom ość w Adm ini­
stracji t. I). i - i

[ PRACOWNIE. 1
ŻMUD OGRODNICZY

artystyczno-handlowy

T.Micmskiego
Kraków.

Rogatka Zwitrzyniecka, L, 28,
poleca .Szanownej Dubliozności 
wielki dobór bukietów na papiero­
wych lńb jedwabnych nianszet.ac.h 
bukiecikiUc kotylionowych, ślubnych 
balowych, ze świeżycli lub zasu­
szanych kwiatów, oraz gałązek ■pa­
prociowych. mirtowych wianków, 
rÓB, kamelij, goździków, fiołków t 

kaniel-ij pojedynczo ciętych.
Zakład podejmuje się "-szelkich 

dekoracyj kwintami, krzmiuani, jak 
również i festoninni.

Zamówienia wykonuje podług 
wzorów najnowszych i jak w naj­
krótszym czasie.

Przed nadejściem wiosny poleca 
swój skład nasion kwiatowych, ja- 
koteż jarzynow ych  i pastewnych.

220 1 -20

U

ordynuje jak dawniej 
od godziny 2— 3 popołudniu

przy u licy  F lo ry ja ń s k ie j 4 7 ,
nteligentny człowiek,

przebywający dłuższy 
czas iv większych mia­
stach niemi§ck,ii+hj jak 
B e r l i n i e ,  D S j e z n i e  
itp. w ładujący, doskonale | 

językiem  liieinięckiem tak 
w słowie jak w piśmie, pra­
gnie udziela# takowego pod 
przystępnemi warunkami. j 
Przyjmie także odpowiedni} 
zajęcie.

Zgłoszenia pod A. W. N. 
do AdmiuistracYi t. P .

A n t o n i  R o z m a n i t  K r a k ó w
F abryka parow a 

Cykorji, Surogatow kawy i kawy figowej
w  K akow icach pod K rakow em .

Nagrodzona dwoma -srebrlynn medalami o. k. dl pasterstwa handlu 
128 i rolnictwa. 8-52

Wyralija .i. produktu surowego własnej plantacji wszelkie-, 
gatunki ( ykorji sztuczne] i kawy. odznaczające ai^bogactwem  
części pożywnych tudzież doskonałym ąmakiem i zapachem.

F ilIi rykn, jjolo c ii j ir z c r ic  w K ry stk ie m  :
Swrogat Kawy w pudelkaali (szufladkach). —  Surogat Kawy 
w szklankaołi. —  Kawę śim ową francuską Kozmanita. —  Gykorję 
krakowską u'orzką. —  Kawę figową. —  Cykorjową Kawę per 
lową (Nowość). —  Kawę krakowską w skrzyneczkach, wybo­

rową, —  Kawę żołędziową.
Zalecając wyroby m ojej fabryki, nrzcwyższejąoe zaletami wszel­
kie tego rodzaju produkty zagraniczne, żywię nioplonną nadzieję 
że Kanie Closiiodynia uasze, IjHiStf otaczają zawsze i wszędzie 
swetu żyezliwem poparniem przemysł krajowy, zechcą i tu być 
pomocnenii w popieraniu i rozpowszechnianiu wytworó-u nioioli.

w  Do nabycia we wszystkich handlach. tbs

Polecam Szanownej P. T. Pu­
bliczności

Pracownię Obuwia
męskiego, damskiego i dziecinnego

fason angielski i francuski.
111 Ceny- 5-62
D a m s k i e  od 3  z ł r .  2 5  e t .  
i w yże j. M ę s k i e  od 4  z ł r .  
2 5  e t .  i w yże j. D z i e c i n n e  

od 1 z ł r .  5 0  e t .  i wW-ąj.
Również przyjmuje wszelkie repe­
racje po cenacn umiarkowanych.

Z uszanowianem
A N T O N I  T A B O R

ulica św. Gertrudy róg Zielonej
Nr. 2, w lokalu po pierwszej Zwią­
zkowej prącawni obuwia w »lmię 

Bożec.

klmhn ,| alitr
n a  ro k  A896 .

Ce na 60  ct.. z przesyłką za 
recepisem 8 0  ct. (za nadesłaniem, 
naprzód należytośpif^.

„Kalendarz Diabelski" 
cieszy *się od lat wiciu ogromną 
popularnością wśród patryotycznbj 
publiczności* polskiej wszystkich 

trzech źahortw.
Zawiera dokładne infonnacye 

na K raków ^L w ów  i cały kraj. 
wybórową treść literacko-belstry- 
sfyczną i liuliiorj-styezną, iTcztib 
portrety, ryciny i illust-racyd oraz 
dwa kolorowe ohrazy : „D ą b ro ­
w ski Kossaka i Sokolstw o  
p olsk ie” . 2L5

Nakład księgarni 
W. Poturalskiego

Podgórze-Krakow.

Mleko od krów
p a s y  k r a j o w e j

3 razy dziennie świeżo/do­
jone na Wielopolu librow- 

skiem Nr. 16.

Kawiarnia
wraz

/  H e s t a u r a c y ą
, przy ul. Stolarskiej 13
w kt-ónj znajduje się 7 3 ilaj?d.., 
urządzona przyzw oite; pólejia sina- 
czne i zdrowe potrawy:

śniadania, obiady i 
kolacye 1-24

na sposób domowy przyrządzane po 
cenach niskich oraz przyjmuje P.i T. 
Abonentów po ' cenach, zniżonych.

Polepam się przeto łaskawym 
względom fśzan. P. T. Publiczności.

Petronela Makowska.

IFalor y ik .S c

fipakowań na f

2-piętrow a
dobrze zbudowana, 
zupełnie swlia. za- 

■■ raz do sprzedania.
Potrzebny kapitał 10-000 zlr. przy­
noszący 10*70 czystego zosku. W ia­
domość sklep w Sukiennicaoh 23. 
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w Krzeszowicach
poleca, swoje w yroby.

2oó (1-15) Z szacunkiem
l. l  a z a n.

Przyjmę wsyellue-

ikrynia oraz nuty

Ł askaw e' zgłoszenia do 
Admiuisfracyi » Dziennika 
PoKumttgb c .

Gńocńiiń
IW *  fJCr

I 8 9 6.
Maitańsze czasopismo polskie 

humorystyczne, [Ilustrowane
W ycliodzi 1 i 15 każdego miesiąca

dóbr Luczanowice "Ws

ul. Karmelicka I, Podwale 8,
ma zaszczyt sw ojt1 w y ro b y

w Krakowie. 
Prenumerata wraz z przesyłką: ro­
cznie Ą  złr. półrocznie 2  złr. kwar­

talnie I złr.
Każdy abonent otrzyma wspaniałe premium 

Album portreiow e członk -w Rady 
państwa.

Prenumeratę należy przysyłać wprost do

Księgarni L  Zwolińskiego i S-ki
w Krakowie. as 15

Willa parterowi
z dużym ogródkiem,

stanowiiica barilzo wyf>‘<xlnc i luiłtó mieszbanii dla 
fodziuj w iększej j^st z wmliięj ręki możliwir tanio

do sprzedania. 182
Wiadomość: J Gawiński, Dębniki Nr. 120.

P. T.
Jliimy zaszczyt zawiadomłj^ szersze kola miśzej Publicznośui, iż w (lniii dzisiejszym zawiąza­

liśmy G alicyjska krajow ą Spółkę naftow ą pod firmą: Stadnicki, Ż a b a , Konarski^  
Kalinka K ruszew ski i Sp. z  kapitałem  5 0 0 .0 0 0  złr . w a.

Celem Towarz.y?twa: jest eksploiłfącya ropy, w ślad zatem budowanie rafmeryi i wogóle wszel­
kie intej-Ssa w zakres przemysłu naftowego wchodzące. W ohec faktu, iż tylko wielkimi kapitałami 
można osiągnąć poważne rezultaty, wykluczając^ Imzłird, a dające pewne zyski, sklaflamy sami jal;o 
założyciele sumę 100.000 zlr. w. a., t. j. po 20.000 zlr. w. a. każdy.

Do złożenia® uzupełniającej’ snmy zapraszamy u-szystkicli. komu sprawa rozwoju przemysłu 
krajowego leży ną sercu i kto pragnie dla swego' kapitału znaleść możebne zyski i korzystne oprocen­
towanie.

óiusimy dorlać, że każdy przystępujmy do naszej spółki staje się w stosunku do kwoty, 
z jaką przystępuje;Ayspólwłaścicielem .wszystkich terepów, kopalń, maszyn, narzędzi, budynków i \vó'gflle 
całego majątku Spółki.

Za obowiązania swoje względem Spółki odpowiada właściciel udziału li tyiko kwotą, z jaką
YIó Spółki przystąpił i nie będzie do żadnych dalszych dopłat zmuszonym.

1 ena udziału wynosi 500 (pięćset) złotych w. a.
■..ęiicąc ułatwić przystępującym do Spółki nabycie udziałów, postanowiliśmy zapłatę,kw oty 

deklarowanej rozłożyćrn’ '-trzy raty, z których pierwsza równająca się połowie ćftłej„suiny udziału t. j. 
250 (dwieście pięćdziesiąt) zlr. w. a. zaraz, druga równająca-'sig jednejk .czwartej częjci całej sumy 
udziału t. j .  125 (sto dwadzieśiaa pięć) zlr. w. a. najpóźniej dnia 1. lipca 1800 roku a trzecia równa­
jąca sie także jednej czwartej części całej snmy udziału t. j. 125 (sto dwadzieścia pięS)złr. w. a. o ryle,
0 ile- się pokaże potrzebną do rozwoju interesów —  zapłaconą być ma. Być jednak może, że przy pTn 
my.ślnym biegu przediffębioittwa zapłacenie tej trzeciej raty okaże się zbyteczneni.

Roboty wiertnicze prowadzić będziemy rówiigcześnie na dwóch luli trzech naszych terenach 
pod nadzorem facliowyoh techników.

Yłając nabyte znaczne tęrena naftowe, w grónie swojem ludzi fachowych i wielki kapitał do 
dyspozycyi, sądzimy, że Spółka nasza ma wszelkie szanse- pomyślnego rozwoju i z czasem przyczyni się 
do podniesienia ekonomicznego okoliły, w której rozpo^yifa przedsiębiorstwo. Zapraszamy przeto -Sjfa-
liowną Publicziióse'(lo przyjęcia udziału w naszej Spóloe.

Wszelkich bliższych inforniacyj udzieli p. lAditm Kaltoika. właściciel ilólir w R a  ( l i n  ej ,  ■(&>*- 
czta ifaniów i p. Stanisław 'finba wlaśiuciel dóbr w G ó r . z e  Z b y 1 i t o w ś k i fc j, poczta Tarnów.

1’ ipniądze mają b|W; odesłane do Tbwarzystwa Wzajemne_g-o Kredytu w Krakowie, lub ilo filii 
tegoż Towarzystwa we Lwowie, albo ,też (lo Banku dla krajów koronnych w Wiedniu (Laiidorbank) a 
Ćortto firm y: „Galicyjska krajowa Spółka naftow a: Stadnicki, Zaba. Konarski, Kalinka, Kruszewski
1 Spółka11. 157 (i-H

Tarnów, dnia 10 listopada lS£r5 r.

.T a n  l i r .  S l a i l n i r k i .  S t a n i s ł a w  Ż a b a ,  I l e n r y k  l i r .  K o n a r s k i ,
Ailam Kalinka, Bolesław Kruszewski.

„W arszaw ska Pracownia Gorsetów a la S t a r
przy ulicj Szewskiej L. 21, I piętro.

Poleca wielki wybór najmodniejszych, bardzo wykwintnych gorsetów, wyko­
nanych wadjtug tegoroisznyąli notyycli modeli paryskich i bruk solskich, po cenach 
znacznie zniżonych otl 2 50 i wyżej.

i  l r , 9 - ś --J() W arszawska Pracownia Gorsetów „a  la  Siróiie'1
w Krakow ie, ulica S ze w sk a , L* 21, I piętro.

Przy zamówieniach z prowincyi prosimy nadsyłać miarę braną na sukni: lę-ObjęfcotłĆ 
|f. flb 1 . r*ćgorsu>.2) wpasie, 35 w biodrach i 4) z pod ramienia do pasa.

Krnków, w  Listoinulzie 1895.

T .
Y/i*
'>ĘŹ,

Niniejszem mam zaszczyt zawiadomić W. P., że z dniem 
I-go Listopada p. r. otworzyłam MAGAZYN narzędzi chirurgicznych 
ortopedycznych i wyrobów nożowniczych, oraz czyszczenie i ostrze­
nia Łyżew i wszelkie repsracye w zakres nozownictwa wchodzące 
przy ulicy Floryańskiej L. 45 i takowy prowadzić będę pod firmą:

Aióeriip Witoszynska.
Gruntowne obznajomienie z tym fachem daje mi możność 

wszelkie wymagania Szanownych moich Klientuw zadowolnic i ich 
zaufanie pozyskać.

Polecając się łaskawym względom i poparciu W. P. pozostaję
/: irysninem poważaniem.

A l b e r t y n a  W i t o s z y ń s k a .

Obecnie zupefme po­
większony.

Poleca P. T. Szaiiown, 
Publioziiości w^ykona- 
n ie  w s / . e l k i c l i  j i r a t - 
w  z a k r e s  l i t o g T i i l i -  
e z u y  \ v c l io ( lz a ( ‘ \ c l  

miano-wicie :
Bilety wizytowe na 
pięknym kartonie. Za­
proszenia ślubne, Listy 
i rachunki, Karty adre­
sowe. Dyplomy i po­
winszowania, Cenniki 

illustrowane, wszelkie etykiety na flaszki i pu­
dełka.

Plany, Plakaty, oraz wszelkie druki dla ;ip. kup­
ców i fabryk.

nader umiarkowane poloca
.7-40

nęcząc^za punktualne, pięlure 'wykonanie, oraz oeny
zakład względom Szanowni j Publiczności.

W ydaw cy: Kazimierz Kalinowski i Sp. Drukarnia Narodowa'.!1. K. Po Budkiewicza, w Krakowie. Redaktor odpon-iedzialny: Kazimierz l^aliiiowski.


